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JCam wifkat szfe b u  ęen srzfm e®
z dnia 9 października.

Sytuasya na frondę bez1 żadnych ważnH' 
Kych znóan. «

Kacapdw Dowództwo Woisk Pc.fskich otrzy- 
tnalc Ge ś  od gen. Sikorskiego, dowódcy armii, 
nastęmij ąc> meldunek:

Wszystkie rarządz?nia, zdążające do nawiąza
nia łączn 'óei z grupa gen. Ze igowsl. ego, za
wiodły. Dopiero pocołudniu p^/padkowo zglot- 
sik. się in  Stacyę le.efoiuezn-] dowództwo grupy 
genera'a Żeligowskiego, a szef sztabu tej grupy 
p:!Hfcvm'b Eobi.fci coc&al oso jiśąe majorowi Sta- 
tmro wsaiemu Łasiępująioa Lwie d-.posze kióre 
przyiaczapa w dps;awoerri brzmieniu:

Do DowoGzrwa Armii, do rąk wiasnych dó- 
wócLqy. Ta:ne. B m ćzj  pitne. Zważywszy, że zawafl- 
jSe z rządem kowieńskim linie rozejmowe z góry 
i na niekorzyść nas. mi iszkańców ziem; wileńsld ij, 
gn dzieńs dąj i fid d ttf, nas wraz z wojski m W ij. 
ipr-r. przysą Gziły Litwinom.
postano&ft&in z orężem w ręku prawo snmo- 
sta ocienia r..!Esxlidń2óro mojtj Ojczyzny obr:- 
nic i ocjafetr dcraoóztw" nad żołnierzami z 

tych ziem pochodzącymi
Nir mając możności postępować wbrew wła

snemu sumieniu i poczuciu obowiązku obywa
telskiego, z żalem zgłaszam zwolnienie od obo
wiązków stużby i dowództwa grupy.

TOycnowni ro fiirnaści, ro;erni idei tn 'swolenis 
ojczyzny, p-dleyli mi dowódcy i wojska słu
chają moich rozhazńoi. a dia pozaptawicnych 
odoziałóo proszę wydali oBzpożrcdnio ^ozhazy,

Miejsce postoju 8 października 1929.
ŻELIGOWSKI, geheraf i dowódca ?rapy.

Do Dowództwa Armsf. Tame. Bsrdzo piint
Generał Żeligowski z motywów podanych w 

swoim meldunku złożył dowodztwo grupy.' Pc- 
chodząc t  zitm grodzieńskiej 
uroażf m za rozkLS sumktnii. i poczucia 060 
roiązku obytoatclshicgcr stanąsi pod tozhazami 
gen. Zeligcroshiego, u obec czego r, żalsm zgła
szam zwoinicnie zc słu dy. Sztab grupy royśio- 

nuje dalsze moje rozkazy.
BOBICKI, puikównik i szel sztaba.

Ze wz ,.ęau na ważność* sytuacyj, major bta- 
mirowsKi pomimo otrzymania powyższyeli de
pesz prosił pałkowi ika Robickiego o zakomnn’- 
kowanie ytuacyi w jakiej się obecnie ^oddziały 
gen. Żeligowskiego zuajdują, pa co otrzymał na
stępującą odpowiedź:
1 Oddzifiły gen. ŻcligoOTsh^go znsjdcroały sic 

o gadz. 1 o mięazy Uaką a Osanem. O godz. 17 
*Ł,ęły V55uno /

Generała Żeligowskiego przyjął w W ilnie gu- 
berniiior francuaki, proponując aby °S lbP ZrO*

Dl(? wolnem miastem. Generał Żeligowski na pro 
pozycyę lę absoiu aie się nic sgodził. Da.szych 
szcrcgóiów pułkówuiii bobicln nie wiedział.

Wobco najwvri,żriiejssego buntu ze strouy 
generała Żeligowskiego i jego > od ziałów ,u pra
szam Naczelne Dowództwo o m ;żliwie szybką 
(iecyzyę. jsk  jt_£ na wobec ca^ej tej sprawy po- 
sfąpló. Zuznaczam, ta. c  nl^ŁadD^moniu dywię 
zyi ]i'ewB1rc-biaIoruskiej z rozejpiu zaii/ariego ’z 
rządfcm litewskim dochodziły mi? wieści już 
popraednlo, i fcia str.itelc ,tycli włości byłam osobiś
cie na miejscu postoju djywizyi łitewsico-blaiorus- 
iciej celejn wyjaśni-.iua pirawdisiwości wlado- 
mości 7 rspokojenia uirysłów. Jednakże wobec

, — a -  ^

ttegó, 'że z tfywizyą litow^to -białoruską w ciągu 
ca:ej wejay, nie miałem bliższego stosunku, kor-: 
pas oficerski i żołnierzy me znał m oi; Niżej, ii 
wpływ łóć] osobisty na uspokojenie usnysłów w' 
<2yw zyi r.ejwi-ijczniej stcuiku pażądan?y> nią od- 
n ió j.

Wobec pomycznej i wojokowej dbniosaośe 
tr.eitl:>wsnvch faktów, upraszam Nacztfne Do 
wódiztwo: o  możliwie szybką decyzyę, jaic .nam słi 
w dauszjTń ciągu do tych rozkazów ustosunkować.

S ik o r s k i ,  gen. pop i ^.Owódm armiL
Nmaelnc dbwodztwo W- P. Sztab generafny.

1 0  p u n k ! & »  - - j r s i r t & ł M  J « i  n s t s i m .
C d "o cŁ B n ie  jto d p k a n id  tjre lir iiir .e rz p -

1 WARSŻAWA. 9. października. fTe?. wł.) .R o
botnik" otrzjmai z Rygi następującą depesze 
nadaną 9 bm. o godz. 1'45 w nocz:

ISałuitalt ró nicy «  icarunhsen ehonoml^Ł" 
nycft wydana komunikat o niemożności podpi
sania rozejmu i pokoju prsiiminarnego w ozna
czonym projoStolarnie lenninie 8 bm. *P komu- 
nikdcle zapowiedziano pidpiycme rozejmu i po
koju preiiminarnego m niR}&iiższych dniach- 

i RYGA, 9 pażdziern (pat.). Komisya redakcyj
na konferencyi pokojowe, rozooczęł^ prace \f 
noc11 z czwa^ku na piątek. Dotychczas ustalo
no iO punktów traktatu pokoju nrelimirarneg"o, 
biorąc za pousfcrwę warunki po*tawiou» przez 
prezesa pioisiGej delcjjacyi p. Dąbskiego. Sprawy 
rozrachunkowe będą rozstrzygnięte w piątek po- 
pbiuduiu. Podpisanie promłu nastąpi w sobotę 
albo w niedzicię.

Przyjęta wszystkie WR-unki polskie 
Granice między Polską, Białorusią

hęSsie biegła Zbruczsm, lidsą Pcriury n»i uraeJidd 
od linii Sarny-buniniec, nt< wschód od Bieśrrie- 
ża, wschodnią rrat cą powiat^tr 'Wileńskiego i 

dzisń.eńskiego aż do Dźwiny. 
folskai będzie miała wspólną granie? z botroą. 
Granicy polsko-litewski traktat me poruszył.

BUDOWA PORTU POLSKIEGO W  GDYNI.
GDAŃSK. (Pat^ 9. o&tdaernika. DzisiuiBs 

Gdlański do-nosl, że itozpoczęto roboty około bu- 
dowy ipjowiaorycznego portu. Projekt bucfowy por
tu jiał olei wybór miej-żsp zapHtoponowUa komis’/?’ 
złożona z przedista^ide i  ^nmisterstwa spraw woj- 
ślmwjncji ] tebót pubiicziiyoto W Gdyni będą tm>- 
g t ’ być wyładowane oitręiy da 2.0Ji) ton.

P w a e  trudności nastręczę jeszcze sprawa 
złota, która pra wdopedobnie również będzu za
łatwioną. Ukraińska i białorska aelegacya zgło
siły 7.0’orowT protest.

foa zachód od usiasoncj linii granicznej Ro- 
sya i Ukraina zrzekają s?g roszelkicli proa t 
pretensyi, Polska zrzeka się pretensyi nc wschód 
od tej graricy, * &  ’ / " '

Boaya nie m ic  ,a sie Ja spratt miedzy bi
twą a Polską.

Strony zobowiązują się do memięszania się 
w stosunki wewnętrzne kontraheaiów.
/ Z chwilą ratyiikaeyi )pre!in?inar*ó,!» fłrony 
ohie obowiązują się do niepopierania cwuzych 
działań wojennych. , ; ,

Silony zrztó atą się iresztó '.! i wiffiEryrodźeni? 
stiat wojennych. Nastąpić zna wymkma jeńców i 
:<łna»ycSiMr tostowe utworzenie komisy: <Ea uwolnia- 
ida siakła^nikówl i k. lerK^womych. Wzajerr-na ara 
neałyfi om ob;y%vaieii wiezionych czy karanych 

RYGA. (cel. w S  9. pa to.Mennica. Go do terml- 
ttu wypówieda snia rozeimu Joffo żąda jak najdłuż
szego tertruru ;:odcr:as gdy delegac-raa jjjf.ska 
proponaie te: min krótozy. /- tego jednidt powotju 
do v. .ya^zycii scysyl nie przyjdzie.

, DOLSZE^IZM W AZYI. j 
j KAUEN \(Fet.) (Radio.) 9. paźdaemnra Dc* 

MiSkwj zjechało 40 delegatów z Turcyi,’ Indyl, 
Chin. t-ei-sy^Bisclaa-y: Turkeslanu; ai/;{rrt Kaukrj- 
zu, by w tuyśl postanowienia laonpiesu w Baku 
wziąć udRał w pofiodaeniacii trzeciej roięazynono- 
dówki. u ,ybrano faomisyę .wy f̂eonawczą, celom 
jrrzygotowania roro ucyi neirodóiy Azyi. Komi:yai 
a i ehwsJiia o.ycianit; gaziesy agijacyja 4  vw pięciu 

i^zyzach wBCuooajih.
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N a  p r z e ł o m i e .
Wstępna warunki pokoju i rozajmu może już 

*f Rydze podpisane. Z kataklizmu wojny wycho
dzi Poiska obronny ręką, aby na drodze poko
ju  utrwalić wielkie dzieło, które zakończeniem 
wojny zostało dopiero w swych ramach zakre
ślone. Miejmy nadzieję, że wojna definitywnie 
dla Polski jest skonctona, co wprawdztj nie 
przesąaza trwałości i nienaruszalności zawiera* 
nego pokoju, oczekiwać jednak należy, że paw* 
etać mogące konflikty inną a nie orężną Uro^ą 
będą załatwiane.

Wchodzimy więc w now* fazę życia państwo* 
wego, w okres pokojowej twórczej pracy, w o 
kre* pokoiowejo, a więc normalnego, rozsądne
go patrzenia na otaczające nas życie, odtąd ina
czej osądzać musimy stojące przed nami zjawi
ska i innycb szukać trzcoa dróg, aby nasuwa
jące się problemy rozwiązywać.

Kończy cię ,.prosty“ nakazem wojny, dykto
wany sposób rozwiązywania napotykanych tru
dności. Skończyć się musi wojna nietylko w fi
zycznym znaczeniu, ale dokonać się musi i du
chowa przebudowa, tby błogosławione skutki 
zawieranego pokoju w całej pełni i jak  najizyb- 
c  ej sin ujawniły.

Aby jednak natężycie ocenić przyszłość, trze
ba zdać sobię sprawę z czynników, które ująwszy 
decyzyę w swe ręce z żelazną konseawencyą do 
zakończenia wojny poprzez zmienne losów kole
je  niezachwianie dążyły i wbrew przemożnym 
wpływom do takiego pokoju doprowadziły.

Na wielkie to dzieło złożyły się dwa czynni
ki, k óre zgodnie wsDÓfdziałając z u ną wska- 
tac mogą na historycznej wartości rezultaty. 
Jestto czynnift roojs .ouy i na masach polskich 
oparły czynnik pułityuzny. Wszystko cc w Polsce 
fizycznie czy u Myślowo pracuje zwarto się w 
sobie, aby najazd odeprzeć i otworzyć korzystne 
warunki, aby pokój mógł być zawarty.

Na szczęście w krytycznym momencie u ste
ru Polski znaleźli się ludzie, którzy mieli odwa
gą Uecyzyi i czynu. Piłsudski zo twym sztabem 
ze swym karnym i zawsze pełnym entuzyazmu 
żomierzem, a ISSiłoS i Daszyński przez wydoby 
cie ze społeczeństwa najwyższego wysiłku są 
twórcami pokoju w Rydze.

Nie złamały, ani ich zachwiały tchórzliwe 
ubiegi Grabskiego w Spa i idące stamtąd 
„przyjazne*1 rady, nie poderwały niary w zwy
cięstwo targowickie konszachty endeków w Po
znaniu, ani ich próby rozszczepienia armii w 
momencie decydującym.

Żelazna ich wola do rygskiego doprowadziła 
pokoju. •

Opozycyjne przeciw nim występy w Sejmie, 
to poszczekiwanie karłowatych piesków.

Z wnętrza ludowej, pracującej Polski wyrasta 
dżiś wspaniały pomn k pokoju, w masach lu- 
iowych łkwl więc ta twórcza siła, która wypro

wadziła z nieszczęść państwo i ona też jest po- 
fwolana i jedynie zdolna, aby na pogorzelisku 
wojny budów ć now s życie, trwałe formy pań
stwowego bytu. A decyzyą pokoju w granicach 
Polski znalazły się części obcych narodów i 
trzeba będzie natychmiast przystąpić do zlikwi
dowania sz=>łu wojennej nienawiści, trzeba bu
dować pomosty zgody, trzeba stworzyć warunki, 
aby te narody w państwie csuly się jaj" pełno
prawni oDywatele.

Trzeba masom ludowym, PoLoe -ludowej, 
która państwowość *wyrwała z toni, dać hojną 
dłonią pełnie praw, trzebi- państwo oprzeć na 
tych, którzy są jego istotnymi twórcami którzy 
i w cUwilach zwątpienia na szańcu wytrwali.

Gdy w Rydze budują graniczne kordony, o- 
won krwrwego trudu, w Sejmie tworzy się koo- 
stytucya, ustrój prawny, który ma zakreśl ć 
formy wewnętrzne pnństwu. I Sejm jakby ni
czego nie widział, jakby w śnje letargicznym 
przespał ostatnie, wielkie, żywiołowe momenty 
wojny, które dobitnie wskazują, Mo w Polsce 
ma rządzić i kto musi być włodarzem kraju. 
Ci którzy frymaicz/li Poiska dawniej i dziś. u- 
siłują przemycić w Sejmie dla siebie dla górnych 
dziesięciu tysięcy przywileje, któreby władzę w 

,pan>tv.ie w ich niepowołane oddały ręce.
W alka o

U k ł a d 1 p o l e k o - l i t e w s i t i  z a w a r t y .
^ snK C zenie linii demarbacyjnej.

WARSZAWA. (Pat.) 9. pf Wziernika. Wydżial 
p a sm -r ministerstwa spraw zagranicznych ko- 
łrtSiSrufe; Dnia 9. b. im. imMtistór spraw1 zsaagrariezj- 
nvch tlapieha łwyslal do łifcpwskfegO’ fminjstra sp: aw 
zagranicznych depeszę Łastęerująeej treści

Lkaoeiencyo'! Mam zaszczyt zakomunikować, 
co następuje: Mając nadzióję, że wojna między' 
Polską a Resvą sowiecką w naibtfższrai czaasie 
będzie zawońezaruę, i (biorąc pod-uwagę, że wciska, 
polskie zakończyły swoje operacye wojaiuio, zaoo- 
w.ediziane w deklaracji pcjblkiej Nr. 7, z 4. paź
dziernika na cz wartlaiwera posiedzeniu podczas 
rozowaa w Sur/ialkach, Nacis nę Dowództwo po,1.. 
NsJrie zgodziło się przerv ać działaanja nieprzy- 
jiacietskie i (proponuje nasiępiijącą linj? dlemarkai- 
cyjną: Bastuny — Oszmuanj — S^oły — Swię- 
ciany, orz^czem m aso w o ści te pozostają w re
kach polskich. Opierając się na punktach umowy 
podpisanej 7. pajtizieniilka w Suwaikach, mam 
zaszczyt zaproponować rządowi litewskiemu roz, 
poczęcie w cni u 13. b- tn. w Oranaw uokowań 
przewidlziaiiydi w puiudach bi, i (C, wspomnianej 
umowy. Co się tyczy wiadomości podane, w de
peszy Pańside] z 7. Ł. m. a odnoszącej się do za
jęcia Ja:z-n> przez wojska nasza, sztab gereralny 
wojsk polskich nie posiądę w tej sprawie żadnych' 
danych, jednocześnie oś.dadozam, z iiauiskiem, że 
Naczeka Dowództwo nie wydało żadnych rozka
zów, któreby mogły spowodować podobną akcyę. 
Oczekuje odpawied :i Pa.MU :j w rprawle mójej* 
propozycji podjęcia oezpgsreunich rokowań dni-'’ 
13. b. m. w Granach,

Racz nrzyjać, Panic Ministrze, wyrazy głębo
kiego szacunku. Boap. S a p ie h a .

WARSZAWA. 9. października, (Pat). Mini
sterstwo spnw  zagranicznych komunikuje i 

R jfto! ama z delegacją litewshą w Suwa! 
Jtaeh zakończyły się Jni j  7, 6m. podpisaniem 
ultładu dotyczącego linii dc.nai ftacyjne. między 
obu armiami oraz zawieszenia broni. Linia roz 
graniczająca wojska polskie od woj i litewskich

na Suwałszczyżuie jest zgoan? z linią granicz
ną ustanowioną dnia 8. grudnia 1910 przez 
Radę najwyższą. Dalej linia demarkacyjna bie
gnie w dół po Niemnie do Uciechy, saąa skrę* 
ca w kierunku wschodnim, idzie przez Orany, 
Eyszyszki, “ dochodząc uarazie do Basiun na 
północ.od Lidy.

Wobec tego, że oddziały bolszewickie znaj
dowały się w dniach ostatnich w różnyeh miej
scach n t  północ od linii kolejowej Lida-Móło- 
ćeczno, zawieszenie działań wojennych na całym 
przebiegu wytkniętej linii oraz przedłużenie linii 
od Bastum w kierunku wschodnim, okazało się 
ze względów wojskowych niemożliwe do prze
prowadzenia. W układzie zostało przewó z anę, 
źe niezdecydowana kwrstya przeprowadzenia 
dalszego ciągu linii demarsacyjnej i uatalenie 
na niej zawieszenia bron' będą rozwiązane przez 
specyalną umowę, która będzie zawarta po wy
rzuceniu z miejscowości położonych,na wscnód 
od Basium wszystkich wojsk bolszewickich. W 
czasie bonferencyi suwalskiej delegacya polska 
złożyła kategoryczne oświadczenie

0 nieuznawaniu p rr z rząd polski traktaty li- 
tewako-bolszcrcleftiega,

1 stanowczo przestrzegła rzad litewski przeciwko 
wyciąganiu jakichkolwiek konsekwencyi praw
nych z tego tral^tatu w stosunku do ludności 
te rytoryów jp on y ch , a swłaszcza w stosunku 
do tych osób, które uciekły przed inwazją bol
szewicką do Polski.

Delegacya polska zwróciła też specyalin uwa* 
gę rzadowu litewskiemu na to, że w armii pol
skiej są stale oddziały kresowców, którzy jako 
ochotnicy walczjdi nń tylko za wolność swego 
kraju, aie i za ćatą Polskę, a którzy nie n. >gą 
być z tego powodu uważani za zdrajców, albo  
w jakikolwiek bądź sposób pokrzywdzeni prze* 
?arzaazenia rządu litewskiego.

Francifike konfedenseya pracy 
przessw III, międzynarafówcb,
Na dorocznym kongresie franc. generalnej 

konfederacji Pracy (Coofederation generał da 
Trpvail) 1479 głosami przeciw 602 przy 83 
wstrzymujących się przeszedł wM >sek Jouh"K 
odrzucający przystąpienie do III. międzynaro
dówki. Najważniejszy ustęp odnośnej rezolucyi 
brzmir

.Kongres uznaje, że tylko zachowując całko
witą niezależność, szanując wzajemnie odręoność 
orgauizacyi poglądów, tradycyi i charakteru 
swego mogą związki zawodowe każdego kra
ju  zrealizować jedność proletaryatu, zwyciężyć 
r r  ke ję  wszechświatową i osi jgnąć całkowite 
wy iwolenię roootników uei różnicy doktryny, 
wiary, rasy i narodowości.*

Rijóro dorąn nie zajęły przez 
ufcraińeÓTO.

BERLIN. 9 pażdz. Radio. Ukraińskie biuro 
prasowe donosi; .

Wiadomości podane prasie zagranicznej o 
zajęcia Kijowa przez wojska ukraińskie są  bez- 
petwawne. Faktem jest, że ukraińscy powstań
cy ode ęh wszystkie linie kolejawe, prowadzące 
do Kijowa a sajęcie miasta według roiarygod- 
nvoFi meldunhśui jest ' kwestyą lulfto e;, isu. 
W ojtka sowieckie stawi.iją powstańcom tylko 
mały opór. Codziennie donoszą o przyłączaniu 
się wojik sowieckich do powstańców a klęska 
armii sowieckiej ? dnia nadzień się powiększa.

KURSA DLA WYCHOWAWCÓW DZIECI. 
W aRSZAWA. (Pat.) $. października. Minister). 

Stwo lpra:(/ i ppieki spoi. kon,urJcuje: ,
■Ministerstwo phacy i c , jęki epol prz,stępuj a 

do zórgunizowun,1 a 6 ‘ygodmowych kursów ao* 
icszlalicających, przezr aozonych dla czynnych \yy~ 
chowawców, pracujących w schroniskach opłekui- 
iocych się dsuecmi w wieku od lat 5 do 12. Kai\h 
dydaci do tych kursów pcwlnni posiadać 4-k!asc- 
we wytozlalcenię szkoły środnicj lub wykazać 
swoją owocną pracę w kierunku wychowewcr/tiL 
Ilość wyl:!adów na tych korcach nie będzie prze
kraczała 22 godżin tygodniowo. Podania o przy
jęcie na kurs, zaopatrzone świadbctwaix|l i opi- 
3em dotychczasowego przehiegt życia, ■ należy! 
przedkładać Sekeyi opi-ki społecznej przed dniem 
i5. b. m. w Warszawie, ul. Trzeciego Maja 1. 12; 
Kursa rozpoczną się nie później niż 10- Ijsropacflat 
bież. roku. j  -

--
Z a g ło b ę  o fia ro w y w a ł ftro loroi ^zwedz- 

iG em u —  P B id erla n d y ..
(LONDYN. „Chicago-Tribune* w korespon- 

dencyi z Rygi z dnia 30, IX. pisze: „Tute- a
delegacya wschodnio-galicyjska zaofiarowała 
Anglikom naftę i innt koncesye. wzairian za o- 
rwobodzenie od Polaków. Rusini wsehodnio-ga- 
licyjscy gotowi są stuiyć za wał przeciwko bol-
szewizmowi“.

i.
‘STRAJK SZKOLNA NIEMIECKICH DZIECI W

CZECHa CK- 
PRAGA TPat.) S. peidisiernlka. Pnager Abend 

B̂ g donosi, że dzid rozpoczyna się w Czećnacb' 
niemiecki strdjk szklny. Z djucn- dsser f mym J t -  
wiają zam unięle wszystkip ozKoiy nfcm»jefi:ie w c*r 
'łjT-hfzecIiath.

walka o władzę w Polsce. I jakakolwiek będzie 
decyzya Sejmu, los Kraju w ludowych musi 
znaleźć się rękach, w ręku tych, którzy poko- 

demokratyczną iousiyiucyę, to jem w Rydze uwieńczyli iwo działo,

Zakończyliśmy wojnę z wrogiem zewnętrznym, 
tizeba teraz z ta samą stanowczością przepro
wadzić ją  z wewnętrznym wrogiem. Z czyiuyącfc 
aa prawa ludowe reakpyą polską
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Walka o d em o k ratyczn y Sejssu
G d y  b e z y  s p o łe c ze ń s tw o  z w ro o o n e  s ą  n a  (sprał1 

w t  p o k o ju  r ta k o y a  p o is k a  p racu je  w y t i v ri$ e  o b y  
i-ym czasei, p rz e m y c ić  w  śgjrni® s en a t, o s to ję  w s te .  

•fcam ctwa. P ra c u je  z  n ie z n a n ą  d o tą d 1 g ó r ą  w ó ś d ą ,  
a b y  z a n im  s p o łec ze ń s tw o  s ię  s p o s t r z e ż  u c h w a lić  
s tw o rz e n ie  iz o y  -w yższe j, k tó r a o y  h a m o w a ła , jak: 
wlidtosny i  t a k  r i e  z b y t  w y b u ja ły  ro z p ę d  r e f o r 
m a to rs k i je r in a izD o w eg o  s e jm u .

Na pcs'cdz?niach sejmu raczą się obecni; na
miętne dyiśusye w sprawie senatu, nie jest wy
kluczeń?, że klasa i: racująca zostanie wezwana 
ćo  naiKi rrzuciw senatowi-

Na je  fcpyki z osja ntoh nosiedzefi przemawiał 
Imieniem klubu P. P. S. tow. pos. Niedziałko

wski. Z mowy jego podajeasiy. kilka usiępow: 
Izby wyższe na zachKizie wyrastają z tych, 

czy innych chwilowych,. a często przejściowych 
potrzeb #a»łeczn,m\ i tycznych. Każdą- z nich 
mc. za sobą dużo tradyoyi, ma łustoryę swojej 
walki 'i gcacy. Wiemy tlżczego Francuzi otwo
rzyli sen? , oparty o  saaoor sąa lokalny. Wiemy 
GKąd ipo\,>;s:a':s i Jslką była droga rozwozi augidL 
skjej Izby Fa k t v ,'w  jaki sposób kształtowano izbę 
pierwszą w  Bzweęyi.

Ale twórcy nasz-ego projektu większości fco- 
nSsyjnej, nie wdając się- zapełnia w to, jakie 
Ssiyn i tał prądv społeczne nurtują Polskę, wzię
li poprosiu kilka zasad budowy senatu z konstyf- 
tucyi rumuńśkiej, klika r  francudriięj narę z nor
weskiej,. bitka z MszpaiuŁc f 4 i w zupetric szttf- 
»f: (| i [Jbw ó'ny Iśposób utworzono z tego zlepek, 
k.óry w żaden sposób nie można wytłumaczyć 
dlaczego akurat ci, a jnl-e inni ludzie mają być Jo  
'Senatu dopuszczeni.
- Go Rię tyczy arpumenhi, że wszędzie na za- 
fcihaóz.e jest izba Wyższa, to nie zapominajmy, że 
l;ie to est ważne, 00 jest w tej chwhi, ap? -tow :jbb' 
Kim Li musiku ten nozwój prawnot-pcństwQwv zu
pełnie romażnia swój szybki pocnćd odbyta. Bo 
demoltoj&i ya ma to do siebie, że .można jej całe 
lata- me puścić na pewną pozycyę, c je  jeśli raz 
jakąś pozycyę zdobyła, tc  żadna sita ludzka jej 
a tej pozycyi wstecz nie odrzuci.

Trzeba było zacząc w_ Polsce od systemu dWS- 
,izbowego, jeśli Panowie ttficrjrc po tej" drodze Pań
stwo Fo.sx.-e p-rowuozłb, z fi  '►uit.Taf. gdy kra, przy
wykł do tego, że nie ma osobnej drugiej instan. 
cyi, która będzie naradza wata projekty reform

I społecznych, to już ił  dna aaiitnądrzejsze arytme
tyczne głosowanie nie da i me zapewni trwe, 
łosci takiej konstruikcyi.

Pozwolę ©obie w dwóch skr wacu scharafeu 
fyzować to. podłoże psychó-loglczne, z k tó re j 
proiekt, który n’c  nie cnoe wAdzteć, co się na 
świetóe Uzioj® i «;ic r|i ctoe wi-ed-isć, ca Polska 
przeżyła w ciągu ostatnich crwóch miesięcy, pro
jekt, który nie chce wiedzieć, że"bądź co bądź w 
masach scołeczcństwa budzi proiekt senatu głę
boką nieufność. ' Masy Lnsryktnwnie przeczuwa 
ją, . senat w dzisiejszej sytuauyi p olityczn i 
riia Tylko jeden cef'polityczny na widoku, to  m a 
,b y ć  re n  h a»K u lec , k t ó r y  b ę a z i e  hacu>- 
w a i 1 o z  p ę d  w o zu  p o ls k ie j d e m o k r a c y f ,  
-który umożliwi prze ef ifcanie na długie lata tych 
rzaczy, ‘które w izbie demokr a  tyczni j przejdą z 
większą łatwością.

To podłoże psychologiczne. moina ckroSllć w 
ten sposob, ze niektórym z Panów wy Jaie się, 
jakoby dokona© się to, o czam kraś z tej strony 
izby umie zapewniał, że Ster rozwoju EurJpy o- 
brócił się już w kL-nmku tego, 00 Fanowis na
zywam h‘zwycięstwem iradycyl i  autorytetu44, a 
co nazywamy zw .y cięs,tw e m r e a k c y i  sp o 
ł e c z n e j .  Prawicy się wydaje, że dwa lała po 
wojnie już doprowadziły ao tego, ,co niektóre pi- 

Tpiji i ibektórzy teoretycy przepor/iadaT już da
wno, że dla hicii godzina twp/faiia. i żie -vi&utek tego 
musi noznocząc sl to ,' co oni nazywają spc>- 
kojnem, trwaJąm porząc$kow;aniein paiistwowoścl.
II na tem polega największy, najbardziej podsta
wowy błąd izwjolcnników senatu w cL:isieisz. j chwi

l i  pc(l tycznej w VoIsca. 1
Żeby też pazied nami ponrawkz Polskiegc 

StrOimictwa ludowego KJubu Piastov/ców o “Stra
ży Pzaw,“

Jeżeli eenat p. "Tiubanowlczi mc ima poró
wnać do liasn'fca. który bęJz-e powstrzyrojTyaJ 
Twjlityczny wóz demoJu acyl, to “Straż Praw4' pia- 
stow-ców będzie .ym piątym fcoltsip u wozu, tylko 
kosz,own2m». r

“Straż „Praw44 mnie jeszcze bardziej zape
wnić os.rożno^ć i pcwoluość ustawodawstwa z 
którego my dzisiaj ko zysttuny, Jeżeli zaś kompe- 
teneya jej miałaby być rozszerzona, jeżeli w toku 
życia swego uzyska powagę większą, aniżeli prze- 
widlułe treść prtj jktu, to stanie się akurat tem,

'czem- mia Btać s'ę senat projektu Zrhązku 1 N, 
Wydaje ter cię, że gdybyśmy chcieTi po ko

lei przejcase wszystkich tych osobniltów, których' 
większość korci;j i pragnie w senacie umieścić, 
to ;prąy każdym możnaby z każdego punktu wie
dzenie -przytoczyć iyle argun.cruow przeciwko po
trzebie tyeL panów, ile za potrzebą. Można przy^, 
toczyć ze s:a:to.-iriska ‘konserwatystów bardzo wlę- 
!e, że episkopat karitold ma miić 'trzech przedf- 
sl.awicleU.w ś nade. w|e z« stanowiska również 
tego isame^o konssnvatyisty nwźna prz^-toczyć tę 
Lama ilość argumentów przedw, wychodząc np. 2 

tego zarażenia, jak to wspomniał p. Ealbnn, że 
ma-my brałc dlu-z;iasto-4ąć i (należy iść w klerurku 
swiękEzenia ilońci Fucliównycn, którzy nądą pnat- 
' oowali w fc> (1 i t. ti.

Ja  wiie,u\ * ;  są -w Poisce takie Koła, które 
pragną mieć w-, Polsce taki senat, któryby Im 
gwarantował wielki wpływ na życie państwowe. 
Słyszałem, c. debatach związku ziemian; cf luj- 
cłs-.e m^wią DtYiancSle 1 śmiało, że k l a s a  z le '- 
m ia n s k a  m a m ie ć  s p e c y a l r ą  in s t y t i* -  
c y ę , k t ó  r s - b ę d z ie  p r z e s t r z e g a ł a  Ich  
p r z iy w ile je .  To jest wzf^a oiwartf. i jasne 
olrreśienie. ,
<■ Aie po oa i-odić — ptrzupraszoj, za wjTażenit

to-de poliurczc wen-iclue, ruinuńskltf-hiśzpań- 
śkoi-włosko-|frŁ:r.c*UŁ4de, które łliewiadpmo dlaczc 

,vgo wszystkie te poszczególne zazrdy perowra*- 
nia w jedną wielka miesza całość; nikt nie wie, 
skąd cT ludzie -wżiąi się w sens:i*.

Giybytn był zapalonym 'z^a/eTinil^eir. ć\Wr 
izbowości, tobyn' przeótewszysu. itm  nła propono-. 
wał Aakiego senatu, takiego .nisdołężnago, takio 
go- beenadzlejnogo senatu, jaki panowii tutaj za- 

^■proiekiowali. Ten sfnat, j  śfi potrafi być ezams, 
to będzie szkuuliwy, będzie zarzewiem jeszcze o- 
sinejszych walk we-vm,trzuych, już nie. społe
cznych ale w łonie samego naif.au .entu, bo oedzl® 
częścią składiową parlamentu tego. Jeśli b-^izia 
czesnś, to będzie jeszcze bardziej tamą polsiticj 
prary usfawodawTzej. A wszak u nas projakty u~ 
staw latam? całemi przez ten sejm jsd.ioizbowy. 
przechodzą Cóż będzie dopiero w sejmii dwuiżf- 
bowym? Będ'a dziesiątki lat leżały w rSmycłli ko 
misyuch Jeśli będżie czern4, to będzie ązkod^wyj: 
jeśjl będkie nlczem, —’ jak tu kraś z panów w 
zeszłym tygocmiu uspokajał, że tan senat rja fes 
tak slruszny, — hę-dzie miał minknalne znaczenia j- 
i jnini nalny wpływ, — a F lęc skoro będzie ruczam 
więc jesi zirtoczny zupatnia. *

O b rc z tf  be* retusz*.

Pod znakiem  - pokoju,
S e iz ia  ”«n wf-as::i: w aaviarni “P-aBconia44, 

fedy nagie v. zsszhs się p£>ty.ra;n.5 wiaść o b'i;klm 
za;varcii polejju i jtoópfeanśit preLLc-jLiiarzy w Ry
dze.

Choćbym był recenzentem teatralnym, me po
trafię ppl30Ć owego wsizząsającfegln wrażenia, ja- 
tó s ł  iadossość ta wywarta na »MsystkHi obecnych

Rześtibyś, wldtoia potwornej żarazy /uchyliło 
Jszktone cirzwi fcawtoiniąpei' i (t eszło kapiąc grui- 

baiów po rsmdeniu i śacasrząę ztoś iwie zeoy. 
Jakby mówiąc: 44A no, czas ns pfefcia bratku-!44

— Co, już pokćj? — _b|eałc usta paj 
Bkarc2ykó-v, porosłych w r'-ad:ra.

y<e miły Bóg — juz pokój?!...
WiOztaieś w krąg debie twarze zielone z 

przestrachu, wybałusżpne cezy, zaszfilons w nit- 
rrkan obłęazie, purpuTOwe^-jiołetowe karki od m -  
bizm.i ej w kongestyl krwi, depresyf r-iiwysło- 
^iooą i | rwogę na twarzach -wszystkich, co od’ 
*  ^przywyk(1 w chfosl* wojny- siać niny polip

żjrwotng z osłabionego organizmu społcczne-
20.

T~ duż pokój1! — 'szeptał/ zbielałe u^ta 
^ a n ie , zapominając o “bon toni?44, siedziały 

przykrzywionyoh na bafd-sr, z ee- 
gtosyymi ruimicńcaoi na tv/a,rzach, skubiąc ner- 
W<̂ WP . ’ a.ysloy/e chustecztd; panowie trwali w
swych faleiach w miernym b z wiadzie, pośtarzad ra 

0 kilka lat, teagiczm w swej niemocy 
i  ibolu z obwisłą^ szarą sko-ą na tiustycb; wypa- 
-jtonycii pysiiach.'..

— Już pokój...
iA muaa/ka kawiarniana jakbjy u iuicyjnie na

tchniona, gra fałszywie w tonacyi molowe?, nie1- 
śnuertolny marsz ‘pogrzebowy Chopina, którego 
tony padiają niby rozrapi-onv ołów dusze nj. 
bczenine, skurczcnc w trnsoe nieponlemejj, przed 
którą niecna wybawienia dii raiunku...

S ’uchatn:
Już pokój!... A ja wtożyiem przsszto dwa- 

kroć w to Rieszcześ’lwe przedsiębioratyra sztu
cznych podeszew!... Choroba!.. - 4

— G-dybymbył wiedział!.,. Zamąyazynowrutetn 
jrzeszk) trzy tony mwdta u- siebie!...

— NoEć5e’k, co tcay wrabiipy z tyyr r .^ m cm  
rubli carskich?...

—1 I (to- pię nazy.va polityka!.., Niszczyć taa 
Iud!zi za ieJnyrii zamachein!.., :

j— Świństwo! ,
— Z moim interrstm średkówr opatrunkowych 

— BzTus- !-C I -cztimi, {a, r iytota daiem jea/czs wczo
raj uZftj’ęć tysięcy marek temu- raterentowl?..; :

— Boże! Boże!...
— Żeby chuć zaraź nie otworzyli granicy dla 

jjmponu!... Tyle wagonów łoju i marmeHaay!.. 4-
— Jak pan sądizi, ranie mecenasie ?... Ten 

Witou z T-oszyńskteri robią nam fajne kaw&iy!.„ 
Żeby choć Dyli kitka tygodni przedtem powiidżieli, 
że ten pekój nie jis t  korrad-yą! A tak?—

— T/irlzi pan, to -są skutki lewicowej pc/i-
iyH!

— Tych kilka piwnic eykoryi zrujnują mnie 
zupełnie!...

— A dawali mi pc 5000 za korzec żyła! Żóm 
mowila !nii: bier-z!,— a ja idyota ciągle wierzyłem 
w słowa Paderewskiego, który wyraźnie oświad
czył iza granicą, ■ że ®y tylko operetkę pokojową 
aranżujemy w Rydze... . 5 •

— Ach, ta Rvga, ta Ryga! • j
. — Panie Karo,u, kup pan te dwa wagony

swieo 1 ttwiożdzi. Nic nie bhicę zarobić^ ,  [

' — Takie ni ..‘szczęście!...
  i   _ _ ^  _

{Przysiad* się da mnie p-ai Antoni
— A to pech choleryczny!..
— Czemu?... 1

i — Wczoraj jeszcze diawiail ml dwieścte pre* 
cent zarobku ra  tych su owr/ch SKóracu o których 
panu wsparTnatem, a Pziśi i jsto procam nie rarv 
ge twyd-rtić... ‘ *

— Et, oa tarr ps-ńskie s’róiy! Ja  mam cały 
wagon towaru na którym o|cialbym tylko dziesięć 
procent zarobić i p i; lużiel Wie pan 00, pani/ 
Antoni’?... ; * - •* 1

■ — 'No?...
• — Poszukaj pan kupca, e  dajr panu poiowę 

ćfcehodu, r.
Oczy Dana Antoniego zaśioeciły się, jak d-wr 

/arzące węgliki, ‘
— Go to za towar? — spyta!.
— 'Mrm caiy wog>on print? sorfj dyspepsy,.
— Dyspensy; ?... ;
— No tak; znairamiief icfyspepsyi z dostaw? 

lodST ' \
— Ilrdtby pan nie żąda. żsdi.ego pr icento 

to ja  bym sam kupił...
U Udawałem, że przez chv/i!ę się namyślam, 
'JTJ — -Vfie pen .00, panie Antoni,?... Panu 
odstąpię swoją dvspepsyę zupełnie darmo.

— Jak-to zupinie darmc V...
— Przecież mówię: ruoełni; ctarrrio!-.
— O Ją zawsze taowiłfenj, że z pana p orzą- 

dnj człowiek | ,
— I obię co mogę. kochany pani< Antoni 

aby sobie ty lira Ludzi pozyskać.
— A Cd to jest ta dyspeusya ?...

;  — Dysspepsya?... ’To zv/yczajny .'-odzaj' ka
taru żołądkowego, panie Anrańi.

Paa Antotu odszeał co głębi oburzony
RAORTL

,1
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J*stem  najmocniej przekonany, że gdyby się 
paiłosn ud&ta w ty.) a Sejmie, w tym pierwszym 
poilskim Sejmie zdóbyć dwa, ez.- trźy gfosy więr 
ksaerści J a  tęgi, projektu senatu, to b ą d ź c i e  
p a n ó w  ie  p r z e k o n a n i ,  że  ż y w o t  te g o  se» 
h a tu  b ęd lz ie  b a r d z o  k r ó t k i ,  a ś m i e r ć  
je g o  b ę d z t e  b a z  s ła w y  z u p e łn ie .

 ■■munr ‘  iii■■■>■-i

dnia.JYowirttf z r7t
Lwów, 16 października. 

REPERTUAR TEATRU Mi SJSKIEGO WE LWOWIE: 
Nadzielą 10 paźanernka o godr. 330 popołuwiiu 

„Panien. »y kocnunek“, ko»edya — po ra? szósty.
Niedziela 10 października O godz. 7 wiecz. „Lalka", 

tperetka.
[ Poniedziałek U października o goaz. 7 neczór 

, Faust*, opera
Wtorek lżnaździer^ikao godz. 1 wiecz. „P ilestflrttS 

operetka w 3 aktarh K. Miikk kera (wznowienie).
Środa 13 pażdzjewiki t o godz. 7 wieczordm .Ponad 

śnieg3 dramat.
Czwartek 14 października o godź. 7 wieczorem „Pa* 

lestrant", operetka-
Piątek 15 pi żdziemika o godz, 7 wieczorom W 103 

rocznice zgonu T. KoScinszki „KoScuszko pod «acła- 
wicami*.

Sobota 16 października o godz. 3 30 popół. .Królo
wa Jadwig» , 'hamat po raz lV-ty.

Sobota 16 października o godz. 7-mej wieczór „Pa* 
ltAra^t*, operetka.

Niedziel,- 17 października o godz. 3-30 popoł. .Po
mysł Panny Franciszki*, komedy^

Niedziela 17 października o godz. 7 wieczór .Aida*, 
o-*era

Pome JziałeK 18 października o godz. 7 wieczór „Pa- 
lastrunt*, eperetka

EISTORYA KRADZIEŻY. Do sal wykłado
wy uh i jsypia-ni aspirantów fcoiltj. mieszczący oh 
się w trudy fik a przy ul. Kr-askśdcr I. 5. wczora1' 
w południe Drzys îio dwu mrodzieńcow ubranych 
po wojskowemu Po ich odejściu, zauważono brak 
32 prześcieraaeł za znakami K. K. St. B. Przetoko
wy Jozef Kowalski popo.udniu md placu Kraków*- 
skfim, przytrzyma- Zygmunta ScJiweidlera, który 
sprzsećiwa! jedno ze * skrad2ionvdi prześcieradeł. 
Za jego wskazówką poiicya uoała się d t iflissJP- 
bania Markusa Ssrasberga przy uL Słoneczni i L 
*:'(J tu ujęła Sarę Strasbergową, d&y. znosiła 
Oo phwlićy Idatanaście tych uraeściJradsł, by ja 
uf, ryć. W  mie. zimni u St. znaleziono ktfka przesCis- 
radcl ukrytych w kanapie, ogółem 2ó szhjSt. Ró- 
utłoCiAue ujęto Maurycego Sćr«sberg&, który 
-stat na warcie, oraz orata jego Markusa, który 
duiował jedno pi^eśderadło Schweirarowi, Wszy
stkich czworo osadzono w aresztach policyjnych, 
do nie chcą postać nazwiska, od kogo nabyli te 
ŁracJzdMno prześebr&dła.

PAN, k+ózy raię macał, lub poszukuje podaję
tou Bw&j adres: Łużecki Stanisław, Lwów, 
Dąbrowskiego I. 6

REPERTUAR teairu art. lit, „Bagatela" Rejtanr 3. 
Dziś i .odzifcn-aie występy znakomitych artystów pol
skich. Pragirm kofLzy ewia aktuaiia t  udziałem ca
łego zespotu p. t. -Budienny idzie*. W niedzia ę przed- 
stjwienh popołudniowe po cenach zniżonych „Bu- 
dienny idzie*. Bilety u Seyfartha Akademicka &

plac

DOŻYWIANIE BIEDNYCH DZIECI. — Polsko- 
AirteruLsńfeki Komitet Pomocy Dzi^ciotr we Lwo
wie, otwiera w dniach najbM'szych w różnych 
punktach ntasta kLka nowych jadloda:ni dla bie- 
iłnyen dzieci. Ktazyjstać z tej .jpornoey mogo/ sie
roty, dzieci żołnierzy i inwalidów b°z różnicy 
wyznania. Zarząd Komitetu ittesruje Kię jedynie 
wskazaniem, czy dene ct ;'fe<&© lzeczywiśctó potr-ó- 
Cuje j_omncy Ltgitymacy^ na óblatty wydaj? się 
codziennie oa 12-tej w Biurze pray ul bourfci-da 
1. 5. za ókazaniesn. oupowiedkiich puświadcżeii.

Ą c m u m k a iy .

W H * t 7 E S Ł £ S l £ . V
Za rmbrrkł ndak^i nia o^owlaU

TEATR WODEY/ILOMDT (gnwui u l OasoRń- 
skid1 10). Codziennie przedstawienie. Operetka, 
balet, wodewil Bilety wcześniej w biurze A N  
ników' Scko^yflrikiego dl. Jagielloiiska 7.

i'
"WSZYSTKO Dl A FRONTU" zaprasza delt- 

1g&t!ki Towarzystw, nafeżących do 'Związku, na 
posiedzenie, które cdbedzie się w poniedzia^^ 
tóm* 11 b. nv o  godL. 7 wieczorem w k5r9#a przy 
|d- Akftcferniąklrri) 1.1.

OF1 ARA OBOWT '^ZKU. Wczoraj w nocy pos- 
Tenmkowy poi. Paweł Barowicz, liczący lat, 31, 
pełnił służbę w ui. Swtefołcrzrwjkitj. W  tym czą- 
%ie zauważył kł1ka p *ie]rzan-/txi ;ndywlduów, *5d6- 
rych chciał przy trzymać. Gdy d  p o ez ji uclekjć, 
puścił elę za nS&r  ̂ w yościg, lecz już dofąęigany 
yerlan z bandytów strzelił Jo  Dosteninkowcgo kił 
ka frc®7, a jec%ryeni strzałem przesteadił mu prawa 
piesr na wylot. Na odgłos strzałów wybieg i mits- 
szuańcy do-nó.f i Seżącytn w kjthiży krwi Poco- 
wśczem zsjęłi się. Rannego w stanie groźnym odj- 
wieziom -lio szpicla.

Z KRONIKI POŻARNEJ. V7czo,aj o  piątej z 
rant do stajni przy d . Zi*f)jnej I. 81, przy. zetK 

(furman 1 Biaikiewic J . W  (ym czasie zeskoczył 
’ae si/ycTm mk-djy .uężc^yizną i (zbiegł, a  wltrótce 
potem .^trudhi ogień. Spłonęła szopo, w której 
znajdo wał się naaterj'«i bidowiany, ntrfeżacy . do 
trudo' .n czego Schiratc?'.*ra 1 ^tajttiia ze sianem p. 
Schlossera. Budjynł’ zaś były własniścią p. Ló- 
bpolda Berasteina

Szkoda w nosi 100.000 marek, a była nJeu  ̂
bezpi^cz mą, Straż pożarna >rz/byta na mlejsoe 
1 ogień, który już obją1 tudjynki i zniszczył je w 
przeważnej części, ugaszono

ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Wczoraj przetJ- 
połudnam, po kłótni z matką, Józela D. Ucząca 
'a* 29, w namiarze samiot Ijczytm wypKa większą 
Ilość lys ifomau Pogotowia rat przybyło do miesz- 
Ibania D. prz -̂ u!. Lukie-.ataz^ I. (1|0 i po "dzieieniu 
jej pierv.isz'i pcwnccj oiwiozk) ją d!u szdtala.

Grzegorza Macana, uczącego łat 73, najbliższa 
poózina strn-ała się ujunrć z r ie . "kania przy 
łrl. śwj Młdhaja I. 3. Starzec ze zmartwienia usiłoń 
wał przeciąć sdoił żyły na szyji w zamiarze samo
bójczym. Zawezwane Pogotowie r a t  udżteliło mu 
i pierwszej pomocy.

BACZNOŚĆ ROBOTNICY! W niewiele o godZ- 
.10. przedyc.. wc wszystkich organizacyach zawo
dowych odbędą się zgromadzenie w sprawia kou- 
stytuecfi# <

Wf1 bec Ważności sprawy jawcie ,':ę wszyscy 
jak najliczniej.

ZWIĄZEK STRZELECKI %‘Straż kolejowa" 
ściągnęła grzywnę za ka -tafie 43 mik. na ochron 
kę im. J . Piłsudskiego

DALSZY CIĄG WALNEGO ZEBRANIA Zwią- 
feku murarzy i cieśli odbędzie się w niedzielę 
10. października o godzin. 10. rano, ul. Cłowć 
I. 6.  Porządek dzienny: 1) Wybory nowego za
rządu. 2) Wnioski.

KOMITET OSWIaTOW3/ P. P. S. nchwtól 
na posiedzeniu dnia 2. października, uSłalen!e kau- 
cyf na 30 ntarek, abonament miesięczny wynosi
6 marest.

Biblioteka będzie odtąd otwarta przy tli. Or- 
jmiaiiskiei 1. 2. II p. we wtotrfń.erwartki od' godż.
7 — 8 fWieczo.em.

ZEBRANIE U METALOWCÓW w niedziele o 
gw a. 10. erzed poi Ref. tow. Szczyrek

BACZNOŚĆ METALOWCY! Posiedzenie m«j- 
łżów zaufania warsztatów wojskowych, cywilnych, 
i v arsz:a'ow j^rywamych odbywać się bęaa 
wspólnie każdego tygodnia we wiórek o godz 
6. wieczór =m

ZGROMADZFNIE W  STÓW- “PRAuA", Od 
bedzie się w niedzielę ó godz. 4-tej pc poi.

BACZNOŚĆ ROBOTNICY SZEWSCY. Zawia- 
daiuif się członków org. zaw., ?e wpisy do Kou- 
sumu przyjmuje się o*i 3. 10. każdiegc cLua od g. 
7 (—- 9 ęviccz. w lokajlu Rynek L 8.

ZWIĄZEK ROBOTNTKOW DRZEWNYCH -  
"ZGODA" we Lwowie, u3. Piesza 1. 2. Z uniam 
13. pażćŁlernlka pozpocz^na się kurs lekcyi tau- 

ffców. Wpisy przyjmuje się codziermia od godz. 
6 —  8 wieczorem,.

ORGANIZACYA PRACO3YNIKÓW MŁYNAR
SKICH zawiadamia towarzyszy, ażeby licznie sie 
zeszli na z gromadzenie, które odbędzie s5ę w nie 
Jizielę, dnia 10 paździerm^aa b. r. c godz. 10. przerf

żpecy lista cl .rtb ww-ynaycS, skin/di i frtr wtjki

D r „ | l e i m r h  R a s a i n U i
b. elew kliniki aermat. lwuwak., wiedeftak. 1 paryskiej jp ^  w ^  Rynek 1. 29. 7. piętro, również wzywa 
ord. od, 8 “ 10, 12—1 i 8-Ó. Lwów, Rop«mlka in

D E f J T l  S T A - T E C H N I K  
M a u r y c y  K a l t e r

47—10 powrócił r- przyjmuję
Sykstuskz 6. (Pasaż Heucmana 3 a).

P  o d ^ f  ę k o ^ a n i  e .
Za wyrazy współezucia i  oddanie ostatniej 

przytługi naszemu drogiemu Mętowie i Ojcu 
śp. Janowi Seredyńskiemu z głębi serca dzięku
jemy, a to : Przew elebnemu Duchowieństwu, 
Wojskowości, PrzełożOfeym Kolegom, Naczelni
kowi i personalowi warstatów kolei paóitw., 
Wozumistrzom, Muzyce kolejowej, Krewnym, 
Przyjaciołom i Znajomym. / -
34—1 Źnna i dzieci.

się bezro rolnych towarzyszy o mdianii edresi 
miejsca zamieszkania obecnie.

' ORGANIZACJA ZGR. TOW. PIEKARZ37 we 
Lwowie, Rytiej 11. 26 I. p Z LlnżimhB. pa ldz? raSn* 
rozpjczyiiit się fciffs lekcyi ta.iców. W p iy  przyj
muje się codzieniue od godz. 6-tej do 8 mej 'Tracz 

KOLKO ZABAWOWE Zwiąain pmc. kolejo
wych, ul. Grodtecka I. (S9V urząd ti. w niedzielę 10. 
października 1920 wiicziornicę taneczną dla crton 
kókvt i ich rodzin. Początek o godz. 5rte,

O gt. J r f k j s k .  ^ a k łc td u  v p r c w .

Sprzedaż Chleba.
Ponieważ Zakład aprowizfcyjny otrsym rł w

ostatnich dniach transporty droższej białej ma
ki pozakontyngtatowąj — natomiast posiada 
szczupłe zapasy mąki chlebowej przeto zamiast 
wypiekać* ćhleb z mąki chlebowej z aodaniem 
białej i wskutek tego podnieść znacznie Cenę 
chleba, wprowadza aię na próbę -wypiek dwóch 
gatunków chleba, a to osobno z mątti białej 
na drożdżach a osobno z mąki chlebowej.

Sprzedaż odbywać się będzie w ten sposób, 
ie  wszystkie sklepy miejskie, rejonowe i konsu- 
mowe otrzymają 9U0/0 , żytniego a l ‘)#/0 białego 
chlefcn i sprzedawać będą'n±. kariki chlebowe 
Nr. 2. uwzględniając w miarę możności życzenia 
kupujących co do gatunku ch'eba.

Cena 7,a chleb biały o waoze 800  gramóffi 
wynosi 26 moreli, zaś za cb'eb żytni pozostaje 
cena dotychczasowa 10 marek.

Miejski Zakła 1 aprowl-acklay.

Berlin w przededniu groźnych 
wypadków.

BYTOM, 8 październ. (Pat.). Ostatnie 'wiado
mości z Berlina brzmią ponuro, Dnia 6 b. m. 
odbył się kongres rad robotniczych, wzywa on 
robotników dc przygotowania się do objęcia 
władzy polityczne] w najbliźszum czasie. Na 
zeorauie; kongresu udał' się przedstawiciele bez
robotnych i domagali się ścisłego związania się 
Niemiec z Rosyę sowiecka.

Postanowiono domagać się natychmiastowej 
socyalizaey. przeosiębiors'w gospodarczych. Kon
gres uchwrhł przesłać bolszewikom pozdrowie
nie braterskie. Strejk handlowy i techniczny, 
-tapowiadany od kilku dni, siał się fak .eo  do- 
konahym w dniu 7 b. m.

Pracodawcy nie zgodzili się na podwyżkę 
prac pracowników handlowych, co spowodowa
no wybuch strejku. Zeceizy i maszyuiśc. poparli 
ich żądania i przyłączyli się do strejku. na za
jadzie so iaarności. Wskutek tego w Berlinie 
wyszła dziś jedynie „Freiheit*. Z powodu strey 
ku elektrotechników ograniczono ruch tramwa
jowy, ouw.ethnie, ruch teleioniczny itd. Pry
watne rozmowy telefoniczne zawieszono, dozwo
lone są tylko rozmowy urzędowe i prasowe.
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O  l a s  W p ? n f l ?  i  P a ^ a p y ,
„Za cone wielkich terytoryalnych i ekonomi 

cznych usiępstw piszj „Wpered“ na korzyść 
Po *ki otrzymała sowiecka Rcsya rozeim i, pre
liminowany r >kój na zachodzie. Pokój z Polską, 
F inlandią, Estonią i Łotwą zabezpiecza Rosyę 
©d wrogów ze** uętrznych na wielkiej przestrze
ni od Oceanu. Lodowatego a i  po biota Prypeci. 
Przed sowiecką Rosyą stoi teraz tylko iikwida- 
cya połudn owego frontu przeciw Petlu**ze i 
Wrangiowi i je j najbliższym zadaniem będzie 
•w jakibądż spoaób zlik w.dować ten front w naj
bliższym czasie*.

Cc się tyczy kP.mDonii Wranglowskiej, to 
„W pired* twierdzi że jeżeli Wrangel odrzuci 
propozycje porozumienia, z jakim i obecnie do 
niego zwraca się rząd sowiecki, to „zmiecie go 
z powierzchni -ieini siła moskiewskiego narodu 
Jan szKodbwego awanturnika i zaprzedańca*.

Na przedsięwzięci" Petiury zapatruje się or 
pan ukr socyalistow optymistyczniej i ten zwrot 
ku Petiurze należy oceniać jako charakterysty
czny objaw wyłoniony w nas ępsttwie dokona
nego faktu porozumienia po^ko-rosyjskiego w

Iśś czy nfe Iść go I M s m f ?
8 p i i;zm francuski a 111. Mięózynarodówka.

St eszczamy yi artykuł tow. bonguota, który 
otrzymała pras? socyabstyczna niemte. ka w dro
dze „Międzynarodowej wymiany myśli*.

„Obecnr polożen.e polityczne Francy i fest 
ciągle jeszcze następstwem wyborów z 16 lista- 
paca ub r., które skutkien zbiegu licznych 
wkuliczności oddały większość głosów mieszani
nie, złożonej z reakcyi drobuomieszczańfkiej, 
głupiego szc winizmu i cynicznego paskarstwa, 
pod nazwą „bloku narodowego*.

Można to było obserwować przy maćinna- 
ey&ch rządu wob-c ataku F o lsk i(ll) na repu
blikę sowietów. Rzą'd Milleranda na łeb na szy
ję rzucił Się do akcyi przeciw Rosyi, popierając 
Wojenne przedsiębiorstwo feudamej (1) Polski, 
posyiając je j broń i amunieyę.

Longnet w dalszym ciągu kreśli oburzenie 
robotnikow francuskich, którzy „pienili* się 
worost na myśl, że może rozpalić się nowa 
wojna światowa i na przepełnionymi zgroma
dzeniach dawali wyraz tej obawie, przyczcm 
ogromną roi? grała „gorące uczucie dla pierw
szej wieikiej republiki socyulistycznej, jaką kie
dykolwiek wiclbiał świat. N

Ruch ten był tak 'potężny, że stał się powo
dem pewn'*j| powściągliwość rządowych mimo 
szalonej nienawiści, jaką czuje klasa posiadająca 
Fraucyi do sowieckiej republiki. Czuje się już 
tim , U  nie należy araznić uczucia mas.

M mc to wewnętrzne trudności polityczne 
I gospodarcze; wzrost nieustanny drożyzny uslęp- 
atwi cynicznie czynione kłeryKa..zu*owi w spra
wie ustępstwa przy Watykanie, daję partyi so- 
cyalisiycznej szerokie pole dla propagandy i 
werbunku,

T a n  ssnvtn*ej jest, że debata na temat wstąf- 
pieaiu do III. mięJZyuarodówki grozi pozbaawia ■ 
niem partyi wpływu, jaki osiągnąć imoż? z powodu 

; 'bej jsytuaejyi.
Nie uiegia wąrpfiwnści, ze Hdęsfca z powodi 

ntreftai ogt.nsED ieWapcnyśSnie wywołanego, wyl 
fwołakt reakcyę tafie w jrartyi, jafa i w oi ganiz i- 
cyacti zawadowj^ch. Ogromny ubytek głosów, któ„ 
ty  pcn,os’.a lewica sicrajiić w ostatniej Raizi 3 na- 
rr<towe dowiódł, że dz) ą d x f r i rnistyczny ekairo* 
kaatr, ZiTJa«! znacznłt to jeinak n i; urziszadzało 
robo nikom aronie rewónjc*4 rosyjskie).

Powrót Gaihinn i Ftrcjsardta nanowo otwarł 
kwestyę Przekonali się oni w Ro^yi, pc’i '7 (  t- 
(inąwsr, się jedjTnaj w swytn rodzaju próLto ftp 
nrawtia), że Tnaeżj wstąpić do III. tniędzjtnarcf- 
tÓAdci tHbóby za cenę naj Ję ż  z. cli ofia” żądań, cii 
jprzez DolszewikóiWu

Rydze, kiedy okazało się, że ani kurs Winni- 
czenki am Petruszcwicza nie ma najmniejszych 
danycii oa poparcie ze strony Rosyi sowieckiej.

„Są pewne o/ndki — stwierdzi „Wpered* 
— że beszewioy będą się starali dojść dr po
rozumienia z Petluią Jdż w r. 1919 byli oni 
gotowi odstąpić prawobrzeżną Ukrainę rządowi 
Ukr. Narodnej Republiki. Podczas ryskich oorad 
dała Sowiecka delegacya do zrozumienia, żfc

iowiety są gotowe wojska swoje wycofać poza 
Dniepr.

To może wskazywać, żt Rosy a sowiecka chce

także na froncie ukrelńskim sn a jić  jakieś po
wojowe wyjście.

Do tego w wielkiej mierze może przyczynić się 
Winniczenko. a także dalszy przebieg rokowań 
w Rydze-. Sowiety są gotowe pogodzić się nawet 
z faktycznem i caikowitem uznaniem niepodle
głości Ukrainy, byle tylko osiągnąć ogólny po
kój, byle tylko uratować »ię przed zgubą*1.

W  tej kwestyi panuje jeszcze dwoisfcoSć i
dwużuaczność.

Longwel wyraził życzenia, by wefka w spra
wie warunków wstąpienia, nie wniosiaa lozłamu 
cikó rocyaikdycznego ruchu we Francji. Gdyby 
tio nastąpiic, rosyjscy .socyrliśd, dfa których tyle 
wa7cz., 5 iw y, wzięliby na siebie cijżką odpowie**
ciziaLność.

Leneuei kończy artykuł swój -enzacyjną wia
domością, dochodząca igp z holenderskiej -Metrws- 
bureau, weolie któirei Cachin w inowia w Lifló miał 
oświaicz/ć, ze nie mpże teraz bronić rosyjskiego 
systemu sowietów jat: to C2 ynil diob/chczas: ża so- 

!cya'!istv;zną partya winna obecnie chwycić się 
nowej tak tyld w nowych warudk,acraj 1 przyznał, 
że rosyjslm rewolucya pochłonęła niezmierną ilość 
ofiar.

Oświaufezenlfe to ze strony tak wiesrt.ego ucz
nia bolszewizmu byłoby niesłychanie znamienne.

K  s a l i  r o z p r a w .
Rabunkowe „rekwizue* przed sądem.

(m.) Wczoraj rozegra! się znów epilog histo- 
ryi, jednej z wielu, z czasów wojny ukraińsko-
polskiej.

Na ławie oskarżonych zasiadł młody czło
wiek, Ukrainii*c, Wasyl Zakus, który w styczniu 
1919 i*; donuścśł się znacznych rabunaow w 
Żólawi na szkonę p. MałaczyńsLiąj oraz Fran
ciszki Kohutowej.

Zrabował on wraz * podwładnymi żołnie
rzami mienie, waitości przeszło ponad 10 tysię
cy Ma. Małaczjn ikiej, podobnież i Kobutowej 
dobytek wartości przeszło 10 tysięcy. Kiedy ko
biety chciały bronić swej własności, Zakus gro
ził im zastrzeleniem.

Do rozprawy stanęło świndków, których 
zeznania wypadły barzro obciążając© dJa oskarżo
nego.

Natomiast świadkowie odwodowi nie zdołali 
nic na obionę oska^onego przytoczyć.

Rozpraw.e przewodni ?ył radca Laidler, bio- 
nił dr. Wołoszyn, oskarżał prokurator dr, Sy 
wuiak.

Po naradzie trybunał uznał Zakusa winnym 
zbrodn, kradzieży i gwałtu publicznego i ska
zał go na 4 lata c ężkiego więzienia, z policze
niem aresztu śledczego.

Podpisujcie polskąpażyczkępafist!

D a b r a  r a i a .
Nie udawaj pitryoty,
Lecz interes ubt- złoty.

Weź ze szczęściem trw ały ślub:

Przetrząś każdy zakamarek,
Zbierz co rychlej tysiąc marek

No i kup —*

Za gotówkę 
,Miliom5wkę“

Kup - Kup! Kup!

Byś oa przyszłej mógł soooty  
Ani wiedzieć co kłopoty,
Co są troski pustki w kasie,
Być mógł nędzy krzyknąć ..Zasiel

Już nie ściśn;esz mnie. wielu 
Miijon bowiem mam w ^ortf-iluU*

im , i.oPó.noD.
w ygiąć może w każdą sobotę 
posiadacz „Miljonówki“

14°|0 Paistwpwtj Pożyczki Prenijc ̂ ćj.
Do pierwszego ciągnienia 6/X 

tylko 1000 marek.

*,Tygrysi sKok,f tą en. Vlfrangla.
Gen. tSrańgel grozi bnteneie.

Gen. Wrangel, j»k  donosi „Siewroda* w roz 
mowie z przedstawicielami prasy w tych dniach 
oświadczył co następuje:

„Armia rosyjska skoncentruje się w najbliż
szych dniach, szykując się jak  tygrys do skoku 
Dla Zachodu przychodzi chwila, kiedy bęózie 
musiał wypuw.edzieć s!ę. Gotowi jesteśmy połą
czyć swe wysiłki ze wszystkimi, kto walczy ze 
wspólnym wrogiem. Wyciągamy do nich rękę 
i w zależności od tego, czy spotkamy tlłon, ■wy
ciągniętą do nas zdecydujemy, dokąd skierować 
nasze bagnety. l

Ostatnie wyrazy gen. Wrangel wymówił r» 
specyalnym naciskiem, nadając znaczenie każde
mu stowu.

Warszawa bez rn^sa i tłuszczów.
Przyczyną — urnowa producentć®.

Pjbma warszawskie stwierdzają, że przeszło 
od tygodnia mieszkańcy Warszawy — z wyjątkiem 
jedynie tych, którzy korzystają z prawa do de
putatów wojskowych — pozbawień są możności 
otrzymania mięsa i wogoie produktów mięsnych 
oraz wszelkich tłuszcz.ów.

Jak  gdyby na skutek ztuewy — * wszystkich 
sklepów spożywczych, jalek. wędliniarni znikły 
jaa  kamfora produaty mlęsn: i tłuszcze. Od ty. 
god ria w Warszawie niepodobna zdobyć ani 
funta m rsła, ani słoniny; nigdzie nie można 
kupić ja ja, wyrób zaś produktów masarskich) 
jak gdyby zupełnie Ustał. »

Słowem, ogładzania od tygodnia Warszawy 
przybiera coraz groźniejsze rozmiary, a posiada 
wszelkie cechy faktycznej nmoroy prcducsnfów, 
którzy wobec ooowiązuj^cych sen maksymalnych 
postanowili tego rodzaju gwałtem. wyw*ztC na- 
C1SK na odnośne władze i zmusić je  najwidoczniej 
do zniesienia tych eon.

SUKNA f wielkim wita ijiło b̂ibwb $
jak o u i; tnaieryuły na ubrani,! 0
męckle, sporio î e, nn spodn e, ffl
palt<, kunki, fta^zcze męskie n
i tl-msk.f oraz n* kostyawiy, 0
akzc podszewk. po i ubrania 

1 palt®

s33£.i«& <a. a i a

4 Wciski fS
bwó®, ulica Rutnnofti^L liczba 7 (naprzeciw Rafcarji
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M FPOFifl: *35 starożytnym Egipcie, jako Croięty pustelnik—ascets1 i proroft.
II. EPOrlA: Va okresie renesansu cos iHioszech, jaks p'aAfie:*ńf|S; Sjukrecy'- Burcu .

G łó w n e  roke k r e u je  z esp ó ł a r ty s tó w  sc e n  p a ry sk ic h , k tó r y  b r a ł  u d z ia ł w  s ła w i v»ri 
f i lmie „JSC m . J^SB rX 'A . ĤSC O  lST "X* IHS O H £ Ł I S T O “,

fi»«^»«»HB»pm̂ yBCT.--w-r.8t>agg'iai>y.c f  MM.TOsaBaBB»r3TBBŁ ;ru  . ,ł .

Z  foagraa państw ow ego Zakładu
Kisiparkowieii

Gbffirodórkla w Bafisrwowym Zakładać 'dla 
snsysłowo chorych w Kulparkowie stała się w <>- 
atatnich latach tak s5pcnda.icz:ia poi rządami pa
na ay' ęlctóra di'. K chb r j  ira i jego bcajiinidsów, 
ie  potrzeba będzie długiej pracy, abjy tę stajni? 
•Ąugjssźa wyczyścić. Fuifełyanaryuszs lago Za- 
kładi’ łwyi”'ali z ‘wiosną tego roku ooszeray memoi- 
ryał do Ministerstwa Zdrowia Pub iraza-ro z po- 
dankru całego isąępega uduwodniaiiych Scrzywd i 
nadużyć za strony Dvrekeyi. Mamoayał tan zaopa
trzony £6 podpisami lutfetgwnaryuizy Zakładu i 
wręczony Ministerstwu Zdrowia przez Posłów, 
pozostał do dziś dnia beż odpowiedzi. Związek 
funkcycnaryu3zv państwowych tego Zakładu ze 
swej strony wysyłał kilkakrotnie deputacyn do 
Dyrefrcy. z żądaniem usunięcia snadhtyó i fe s  f 
ny postępowań a  wooec pracownikó / i j>T&Cow?.ti 
Zssdadu. Zwiążdc wys sh dv>a uicsuorya / ck> Mi
nisterstwa tak1 w sprawia obecnego poiożenje fusn- 
fccyanatfjhjsey Zakładu, jak też w sprawie nadu
żyć Dyrekęyi. Miinc tych p iairjś mfeno poru.-zar.ia 
tycb spraw w d.złenr.ikacn p. Koaibarguc pq- 
tóępowah a swego s»l na jotę nic ztnicnji, lecz 
rozpoczął otwar.ą walkę z organizacyą służby 
państw-rwej. Postanowił nawet usunąć z Zakłar 
chi kariero , kjoby osrueal się Drart uozia1 w 
organl-ttcyl. . ‘ "r '

Jedną z ostatnich ofiar tego 'fsamodzi-srźcy-" 
staiegjo ypu, który paósbro-.yą instytucyę uwtr. 
żs za .swój folwark, jest piekaiz Mikołaj Durak,, 
który po 13 latach służby został wydalony z pra- 
et* i 'i-rtrzT-Ktony z mieszkania. Dla upozorowania

ba, kiedy jednak sąd no przeprowadzonej ioz- 
{Sfs*.vfts i (frz słuchaniuUiięzny.ali świadkówf z gro
na f  ans cyvmar /uszy Zakładu uwolnił Buraka od 
w arf* C ery, dświadfczył p. Dyrektor, że dla n^ego 
wyrok sadiowy niema żcanego znaczenia. Na za
pytanie sekretarza Związku dlaczego przeciw Du
rakowi nie wdrożył postępowania dycjplinsame- 
00, oś-dadczył p. Dyrektor cynicznie, żc komi-ya 
^NECypIuwH«sa to “on", że do zarządzeń jego nie 
iKOże się tnjeraać nawiC, i Ministerstwo.

Nie pot—ogiy sło-wa deputaty!, że. Durak jest 
e jcna dteóćłj synów, kito 2/ wałczą za Polskę 
jm Jreteifi 1 «e Durak został wyrzucony na bmk 
b m  środków cfo żyKfida. Stało się zadość niskim 
tpstyrtktarn. p. Dyrektora, który otoczony zgrają 
fapuHantó^i ifewych benjatniuKÓw pc:>w!»itei taką 
jo s  jodarkę. ze jeżeli Ministerstwo np wgSądnie 
w tę Bcruwę, to Sakład stanie się wiiuwn^ą scen 
nieoblicK nych w skutkach. K i.d / depu .acya 
Związku zwracała rru uwagę na liastępstwa ta
kiej gospodarki ocfco i dziai tenże, że wie co go 
czef ti i ena na wypadek strejku zapewnioną pomoc 
wojsira.

postępując z fcsłąj bezwzględnością woncc fon. 
kejnonaryusz/ będących członkami organizac.i, p. 
Dyrektor otacza troskliwą opieką swych prti-iw , 
którzy mając tak możną proteitcyę oapych. swe 
kle ztnic dobrom paóstwov/cm- Jednym z vyc,h 
pupilów znienawidzonym przez cgół pracowni
ków Zsłcaiu jest maszynista Zakładu Edward 
Bfih.n, pan ten więiezi ccęść roku spędza na

urlopie, a w czasie służby przeprowadza trans 
a*cye handlowe, sprowaiłzo kaszę dla Zakładu, 
łriórej później to proc. wy z tęą nlę ze szkodą skar
bu Państwa, spnowatlza zie>iuiiaV.i zgniłe, jakkol
wiek db tych <z,'t»ności winien być użyty ogrodhik 
Zakładu. * Skutki j ciągłego podróżowania ■ Bomna 
sji takie, ze wyrzuca się niepotrzebnie fundusze 
pL:b1kzaę a z ptugiej strony' czynności j igo muszą 
coeltkać umys.owo cli irz/, dzieid czemu zostsia 
uszłoodaona i .eźa "wodociągowa Zakładu, której 
naprawa koszlowaia skarb Państwa grube sumy.

Dorrj-zooo także Dyrektoit>vd. że p. Eólun 
w^-syłał do tż jjfadB swego we Lwowie skórę z 
pasa parowej msczyny, ukrytą w hilzie granatu 
i banię z naf' fi t kiedy znowu deputacra org&ni- 
zocyi zwracala Dyrelicyi uwagę rta te sprawki 
jogo pupila, odpowiedział tenże, że on uważa iegc 
csobnlka za yjoirrebnego w Zakładzie clioćty z 
tego powodu, ze Botom był maszynistą na ;achcte 
jednego z ęscyks-ążąt austryackkh.

Aby tę epolkę familijną uzupełnić, pnr jy- 
to do ZaSiia.óu na zastępcę .Sispfctfę ata nirjsłii-go

Jcn:'TJd€go. tego samego na którego ręce B ota, 
wysyła i i#.' czy Zakładowe. Pan ten ufny nie tyle 
w swoje bwaliflkacye ile w poparcie faibp.nti 
tiaktuje brutalnie fonkcyonaryucskl Zakładu ix.ąc 
je  słowami "dranie, ’ foiioiry i:pPb Pan ten są- 
dut’, ze jeżeli Dyrektorowi woJjo bejuiamie nazy
wać ludzi praej złodteiejami, bolszewikami, to I 
pachołek uyTekcyi teoże pokazać swe ślimacz* i 
rogi. Ł - - - • i

W  ostatnim cza-ie doniesiono dyrektorowi, 
że» eiconom zabierał kapustę i gryo, które były 
własnością Zakładu, letfJ ! W tym wypadku sprać 
wę zjf-iszo^^ano. ’

’ O o kró.ki taźtikt gosn»od'ar kiw pa istwowym 
Zakiauzłe w Kulparkoude, fauiijnei spóilu Kołrf-' 
btrger -Bohn. et Cdmp„ której jedynym celeni jest 
osiągnięcie jak nęjwijkir/ch korzyści mcteryaf* 
nych dla siebie, ŵ TC/skâ -ie pracy fuukcyoi^aryu- 
ez/ Zakładu, depianłe prawt i giodtousci luazkie* 
podwładnych prscownuków, a cc i najważniejsza"- 
walka z orfranizacyą, która, ośmiela się wskaf- 
zywdfe pałcern prawdziwy cli sziAoóników dobra puh 
blk-znego', ' f

: Poz staje jeszcze cały szereg spraw co pu
blicznego omowienja jak przewożenie słom.,,i gyy- 
su, luj kartoiianych a Kulparkuwsluego Zak^aj- 
du na folwark do Brzmhowic, dalej używanie 
choryąj', do robót na folwarku p. Dyrektora, 

'" 'A l  bprswa osłainiej ewakuacyi p. Kohlber- 
gera, który dziewięciorta nmgonami ratował przed' 
bolszewikami tak ceniic skarby j,a!k s ie li; z ro- 
ćfcła 11 p. Eohima, z tr.£ieracam> i sieiu C d itJ j a ze 
swego folwerku krowy, śwmie i  kurj i kOtei- 

' (tóesiąt litrów bongouL Ł
; Ocjkładając omówienia tych spraw ao następ

nego ariyicułu, zapewniamy Dyrekeyę Zakładu, że 
orgnnlzacya tast długK> ni3 przestanie pi; t: ować 
tycn naoużyć dopóKi nie nastąpi rad  ̂italna zmiano 

!na lepsza.

T (i

H s g s n ą c y  w y z y s k  k l a s y  p r a e s a j ą :6 e j .
Wobec potężnych wy pilików wojny i prze- 

7/rotu 1 rewolucy nrgo w Rwsył, ‘które śmiałem 
wsirzusa^, zAn^db-mo spok^jiych L aiać nad 
t ndeneyami rozwojoweini Uapilahzimi. Ojiiera- 
my się w rozważaniach swoich ciąg’e na przed
wojennej literaturze ekonomicznej, tymczasem 
niesłychanie ciekawe są i'a\ty, które wylwomo- 
ne zostały skutkiem burzy -voj:nRcj i rewolu
cyjnej.

W k rsjfca  wobhych .wbMmy np. ilWJa^sę 
^rpil&łu entehtu, juko ekosoiaiezny wyr »z zwy-
cięKłws emiraty nad pnń*f *mi centralnomi; 
d*lej ro sn sci .noa feapttrłu tmeinsawegu, zâ  
‘w ła d a ją c y  caisia j$9S;.odai stwent .rpołeczneip ; 
• m oigoi fcię Jiczbą i .siła 0<*az t?ad
zwycitajitj 1 wyjyshif U asj, .'tt&olnhzej
przsz feursaaz ę. t

OI.t  ^rny ariykuł, Hmitazc^ony w wieiłenskim 
Biifti-ięcsiiiku , Kainpl‘ , z: i j j lsg^nde o nad- 
raicrnyn. wzroś.ńe płac roootBiczycb i popn 
wie poiożenia klasy robotniczej, pcpieiając wy
wody fokłiini.

Okazuje się z nich, • ie  niemieckie i czeeko- 
stox>ackie to*arzyslwa akcyjne osiągają koio- 
salne dywidendy, dochodzące do 50— 60 i wię
cej procentów. To samo oczywiście dzieje się 
« przedtję lorstwcHU tutenty, ,a nawet w odle
głej Jaj nii. !

KJeśli prezydent : Masayyk, obejmując god 
noś' sw^ią naczelnika ri-publik' ‘ czesko słowac
kiej, ,i>ó* if, że ma wrażenie, jakobyśuir prze
żywali bajkę, 1 to onserwaior rorwo n gospodar
czego, o<.nosie to może jedynie do kapitaus ow 
w rękach któ ych. jakby u nowoczesnegc Mtda- 
sa, ws/ystko zam enid się w złoto". !

Ale kiedy w czasach „normalnego" roswoju 
kapitał.zmu zvsk obr ca się n i to, by znD.yć 
ceny sprzedażne, celem akumu'acyi kapitału,

do podniesienia położenia robotnica, to teraz 
w znacznie -większej mierze płynie on do kie
szeni przedsiębiorców. Gdy dawniej kapitalizm 
spełnia! funkcyę społeczną i przez akum ulację 
kapitału i dokonywał < się rozwój sił produkcyj
nych, to taraz wszystko bezpośrednio przecho
dzi do kasy wyzyskiwaczy. Wszystko to wyczy
tać się tla z bilansów ’ przedsiębiorstw, ktarb 
artykuł przywodzi. ' 1

Osobuy rozdział tworzą tu banki, które os.ą- 
g iją  (Wprost olbrzymie zvski > płynfjCU Zfc zjh- 
w\nh liriisysćroyEh gospodarki Mpeieczncj; . z« 
spadku w ality i spo wciuowanago {rzez 10 
wzrostu kursu efektów: i z niskiego oprocento- 
wa aia, ogromnego przypływu pieniędzy, spowo
dowanego inłlacyą. Ciężki kryzys gospodarstwa 
społecznego, y«strząśnicnia pie niężne, które nie
słychanie onniźyły stopę żytiowrą szerokie 1 mas 
i Drzez które 1 tysiące proietaryuszy utraciły 
zdrowie i tycie ; najokropniejsza katastrofa eico- 
nooiiczua, jaką przeżyta ludzkcść kiedykolwiek, 
stały się źródłem zysków poszczególnych kapi
talistów. ji
1 Aby zapewnić sobie te olbrzymie, zyski; ka
pitaliści nie wzdrygaja się przed żadnym środ
kiem. Tak np. niemieccy przemysłowcy, kióiży 
na wywozif dzięki niskiej stopie'waluty nie
mieckiej cs.ągali bajońskie ceny, w kiaju sprze
dawali towary swoje tyiko po cenach świato
wego rynku.
^ Ale kiedy zyski kapitalistów umacniają całą, 
wspaniałośr , poiządku, 1 który $ się wylworzyi, 
wykazują płace robotnicze j zgoła co innego, 
statystyka oblicza, że gdy minimum egzyslencyi 
wzrosło ® 2-krolnie, to p t c e . robocze wzrosły 
tylko C-krotaie w wielu krajach Niemiec, a w 
innych io przepaść ini.ydzy j.otrzeiami mini-- 
malnemi t a osi^gniętenn płacami jest jeszcze

f e p r t o ł t e n y  s k ł a d  m c t e r ^ l ć s s  a p f e c z i s y c l i  
i  iC fc s i z E ic z m ic & i ,  ; b 3 S { E e 2] r l 6 s >  ’ s r t y f e s ^ s f  

we Lwowie, nl. Koilalala-S. y m i ł a a a Y t a  spłt Ł  t o j B g j y ę h  i  z ą g r a n t f g g y gta.
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większi, na co artykuł -wy wodzi mnóstwo przy
kładów, Znaczy to, żc "ohotnik mimo podwyż
szone] płacy w pieniądzach to stosunku do r. 
1 9 1 4  otrzymuje połowę tyilso realnej płacy,

. prz,vczem znaczone wzrusły podatki, które ro 
bctnik od płacy swojej ais/cza.

Gdy więt” udział kapitalisty w prcdukcie 
wytroorzcnym roz-ósł ogromnie, to udział ro
botnika to TOyiTOcrze jego pracy zmalał,

Toteż kapitalizm n e dozna! upadku w woj
nie i w czasra Drzewrotu. klęską znaczy się 
rozwój jego tylkp dla proietaryaiu, który nie
ma co jeść, gdzie mieszkać i w co się odziać; 
dla kapitalistów wojna i rewolucya oznaczają 
złote ezasy Toteż kapTa iści, tak obłowiwszy 
się rezygnują cbęnie w niektórych krajach, jak  
up, w Czecnosłowacyi z kierownictwa politycz
nego, by w dziedzinie gospodarczej zaga'ciać 
niezmierne zysk* i obniżać położenie życiowe 
proletaryatu.

Te sprzec-mości tworzą podstawę ekono
miczną, na które,, formuje się nowa ideologia
Jim , w myśl której n e  wystarczają już dawne
środki watki lUasowrj. Zadaniem klasy robot
niczej w czasie przejścia kapitalizmu do socya- 
hzmu j « t  uzysnać wpłyń, nietylho tam, gdzie 
fiujn siej usrawy i rozporządzenia, lecz i tam, 
gazie dokonują s.irj rozdział wytwarzanych war* 
♦ości ro nadroartosć 1 płaię roboczą.

CHOROBY

Pod j/^da.-ni „demokracyi 
cfirześtijjaiiskisj14.

ĆB. P-). Zgromadzenie Narodowe węgierskie 
po diuzszej dy kusyi przyjęło w.eszcie defini
tywnie większością 66 głosów przeciwko 41, 
ustawę o zaprowadzenie kary bas onady. Kara 
la polega na biciu delikwenta prętam i‘w obna
żone stip y ; stos twaaa była niegdyś w średnio- 
wuczu, j.-ko środek tortur oraz w despotycznych 
państwach tatarskich. Obecnie wskrzeszona zo- 
s tiia  pod .córześęijańsko-drmokratyczneiŁ*" rzą
dami Horthy’ego.

Fodpsujc.e Polskę Pożyczkę paftst.

D a m s k ie^ M fe
Insze, hurtownie i częściowo, 
siarę przerabiam' na naj

nowsze iósony
T w o r B ^ i a i i B l c l

gen. zast. p erwszej parowej 
fabryki 1 ow. Kaoeiusznikó > 
składnica Lwów Kośuifliha 8 
gmacn Izby Re*odzie niczej 

1246-15

Fabryka S - ,  fgg,
Krasickich — poleca swojt 
swoje wyroby. 57—10

K tf l  ctlct tani° kupować* ' ten kupuje zeszyły 
orzyoory szkolne, naDiery, 
tutki, bibułki, mydła toale
towe i t. d, tylko w hurtow
y m  składzie hrmy .Bfddia 
Crossko>f i oka”, Lwów 

i Pasaż riausmaria i , 50—3

P r  PO 3 a  377 sążni koło 
r  e lb O ld  placu -owysta.
wowego tanie- do sprzeda- 

a. Wiadomość ul. Szum- 
iaftskich 11, i. p. na lswo.

21-5

Jadami e ,S i?Ś
rowe, kredensy, szafy, oto
many, łóżka, stoły, Krztiia 
i różne. In'e przedmioty 
okazyjnie „Dorotuum* ui. 
Sapiehy 34.

Dnk-ftiH umebl z kom- 
. 0 » U !U  fortem, bi«*Kc 
śróam.aścia poszukuje młode 
matzeństwO. Za wskjzane 
cobre wynagrodzenie. Zgło
szeń a listo' me do adntui. 
pod K. M. T, *

J .  !! /.MIAN A LuKALU U
D c n t y  5 * v t : o ™  technik

J u z e f  R S H > P E F J ? M T
o. wspólnik Dr#- Helfera przyjmuje obecn e

Bi, AbPdąwkóia 10.

weneVyczne, skórne, zastarzałe -  
leczy EŁXia»caa. ciŁr

■ssiićsia. a ł o  X.
Wstrzykiwanie prepauitu. Neo Saitraisanu tyiko przed
południem, i L7Z—26

ęfim żTft-LERIUU

C r .  J s & t i b  O m t t s f t d l
?;scis©c!a genfasMaslasfî Bą, Hsilcltfl Si

B y ły  e 'e w  k lin ik i nrtodoAiilciai
D r .  W 1 C H A L  S A L ł J t 3 T E R

ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
crd. oo 8—9 i od 12—6 Lwo w, SyksiusKa 17.

jE Ł łC  J I O W A - ,  
bo t t f a r b e w a n a  ł w y c z y s z c z o n o

S U K I E U K

WSKSSgy
W

E 
L 
L
mSĘ |§jj w parowej f ’brycę chetn‘czne<»o tzywcze- 
W  p t nia i artystyczn g j  farbowania, oraz hyg. 

pra ni bielizny

a a -  i ® 0w .uidatiim u

u d w t E . T a i i j A l t ó O l i J B
głównń dla ludu i robotników w cenie 
oa 50 do 150 3fk. oraz koce w ceuif 
od 12 (j Ek. do nabycia w magazynach

Biura surowców 102—ó

Izby bandlowej i przemysłowej
we Lwowib —  iłI. Bourlarda 5.

miedzy godz 9—1 i 3 —6 popoł.

z fabryk krajowycb i zzgraaicznyc!] 
TOWARY TEXSTYlf5E włoskiej P

a z t a r t i y ,  f l M n s ,  « l / r f  I  i  |ł. 

Pdamskie O B U W I E

S z k ł o  > :  P o r c e l a n ?
ty lk o  h u rto iT .il*

d’ a Rółbk Holni^zych, Ronsumóro, 
Rupcótu Sjoizl2tio*a, Raoperuiyw

d o n t n r o B a ,

II LI
Kiakow^ ul Sławkowska 1.

C Z A S Y  P 0 K 0 J U W E 1
Wyroby znanej lwowskiej fabryki wyrouów abe- 
inicznycb 1 deiynfekcyjuych .TLEN9 I “ Jato to:

FFS=»xłL Cii prakFiff. . 12 w -i
t f l f1 Ges p r s s S a

ciosM aSn pssUig
cioszą p'9 nadzv7C2aJnym popytem, ponieważ 
nie zawierają żadnych szkodliwych domicSżek.
Baoznośh na naszą markę ochroną f -------       WLIł
Se nabycia we wszys.Klch większych skltpaen

Z W IĄ Z E K  K E R A ff i lC Z n y
Stow z ogr. por. we Lwowid 1

poleci

Piece i k u cn ie  kaflowe
z  o łasn ej fabryIii wyrobóro keramicznych

W  C r l K f i s & n

pow^zecŁiiie znane z t swej dobroci 
I trwałości.

Sra i i m  I m  M m  1
Przyjmuje wpielkie roboty w zakres 
kailarstwa wchodzące, Uskutecznić 

też wsz^kie re, eracje.

O □

r o s p o o s y n a 32-6

HnrtotD irta  Ais
1 - z o, p, Lwów lit- Romanowicta 11.

O r d a i n .  t o  w m r o  vu w i 6 ' « a > a t y e l i
Crwarte oa 10 l i  od 4—6. p 

bTze laz d»tu,iicŁ.ia ola osób prywatn^h beu oc-a- 
niczeuia artykułów bława.̂  i obuwia ćlia robotnitow

> NaJTANSZE ŹRÓDŁO ZAKLćKn;

. K i n  b t e f c t r

G R A Ż Y N A
Udu* Sapiehy 48.

2d 7-so do 13 go bm.
F a  r n z  p ! a r ^ s r j

■ w o  L i w o w i e  i

R C  A B  przy ui. SykstaskisJ 23 .
Ibodnjeb tańców oraz dla Eófek zamknię- 

! tycŁ w osooii eh dniach I godzinaah dlr  
j osób starszych pod dyskrecją.

■ W p » l a y  o o e z i e a n i e .

0  f i o i o

Sztufts fu yminałna
1 to 4 aktach.

W głównej roli:

fiadj firjjiiiitnŁ

!
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ód ©Hien w  Tóżardt ?o~mi&rach jfili©?*ż Kit d© ok ie * spmt- 
ffięje i 3 » o  i c o a a . & »  o y  J  n F C ‘i£] i
hurtowni^ i aetRikzaie. WijęKsze ę&pas^.ążftła na shładzie
Fal>a*y^snj feiktad szyfo, i u s k r  3 ra m  £©«J firm ą : , $$'8&łS3S&3 1.

S J s :o r ? £ y B t ® J o i ©  as o i Ł & s y i i  ~f>}% P ó l Ł i  r a p a ^  rat;:- r o z y  !

C h .  S p i ń n e r

g s t r z e ż e h ie i
Przestrzegam pned nabywaniem farbki, 
która pomimo ładnego wyglądu nie od
powiada celowi, gdyż wcale nie barwi 
wapna Jedynie zaś dobrą i wydatną 

, .dostarcza 2 marką ochronną 
g ? * g r*  „ k  u  ł c .  a * *  m=7̂ r .

’Fa!ryXa farb 1 ultramaryny 
C i i .  . P « ^ l m u ł & e f i (

L w ó w ,  u l i c ą  S ł o n e c z n a  1.  2 6 .

i d o l f  k o s k ę
Restauracya j Kawiarnia 

§®iai.
Codziennie koncert muzyki salonowej 
tamże obiady reklamowe z trzech d^ń 
od godz. 12-tej do 2-girj po 35 Mk. na 
żądanie do menażek. Wszystko na świeżem 
maśle. — Bilardy karainbolowe, — Do 
ayspozycyi pisma krajowe i zagraniczne.

Lokal otwarty do godz. 11 -tej w mtcy.

Sowo, pam td lj Związek

s t o la r s k o  -  p a rk śec ia rsk i
p od  firma,

ł > .  - K w i i S f t l e w l c a i
wykonują roocty w zakres stolarsKO ffarklechrski 
wchod.ąco w miejscu i na prawiący!, s z y f c k e  
i s o l i d n i e  po cenach u m i a r k o w a n y c h
Zamówienia przyjmuje firrra ul O-miańsfea 16. 
od godc. 8-rołj  do 12-ej oraz biuro Związsu przy 
ul. Pieszej 2. I. p. od godziny 3-uej do 5-ej!

■ : *  1244-7

z praktyką f-rzy lartakaco parowych
prsijmis natychmiast pod do&rj/mi marąBlutiii 

firma: 52—1

p i ! p  l i m  i M  parowy
S t a n i s ł a w ó w  —  u L  jK ip t i t f fe t  6 6

do posług i posyłek 
natychmiast przyjmie 

drukarnia 
i  M M %  UL m m ii 19

r  ‘ C U K E Ł Y  i  C Z E K O L A D Y
najtaniej do nabycia hutowriit i detailicznie 
— w lwowskich domach cukrowych

J i .  s H I U HM r. e ■ Lwcwśb
S M r a n y  s l l a d  LSI. I j s i l o s s ^  w  1 3 .  
F.lie: ąkadamickaZ6, Halicxa9, L  S. Kiduv 17

W1249 Rok założenia 1000. a

ugsrcz^ait odciski t jgiu£*słfa OŁskórkl usuai 
, r  ujj.(a.n'a bez najimk ■ zsgu bdiurnasflitaui u niiu

Cm ja  daszki z pędzelkiem M i s .  l O ' —

5 Skład i fyról

mói i  ram d s it  u  m r n m

5  £ a f i t a d  d e n ty s ty c z n a -tfc c h a ic s  ew |

|  Z y p e a t a  P e le ł ia is h ! !  \
j  w ykonał wiezelkie roboty . weufty
*  najnewotych systemów - lKI S5
2 .f.JLwŹw, S a ż jia a ie m w s K a  1 7 : ‘p a s a i .  £

i i t i i i  M  it z p o ił  M i
i -sssąlMDli sstoujsi1 , israfei iżs jast 
„ e s c :  ' T O i i J L V S 3 f s * ‘
Wszędzie do nabycia .w  !0  Koiorach.

b d r M i i  j a t ó T . u t f f e M *  u
iv  :;V .Scż - i ? ■”). 2s Si -1

S B B B B 1 B W  

Ciekawe pew.eśsi!
wypoż yc z a  Czyt e l ni a  

„V 1 T A 
Pasaż Hausmorina 8, 1. p. 
Abcnamen* mi e s i ę c z n y  
15 Mk. -  Kupujemy książki 
treści beletrystycznej lub 
naukowej pojedynczo oraz 
całe księgozbiory.

'Stare ofeuwla
kupują  J c z e f  
Podwale Nr. 1.

iii
Majkut, uk 

3 1 - 7

O  o ią rsŁ a a a s& a a Ś Ł ©
z przedwojennej skóry 

wyrabia, nahija 1 sprze
daje rys sztuki 

LWÓW, JACLEL ,ŃSKA 16

D a s z y n a „5.m»era‘ 
piciścion- 

kowa prrwe now'i eo sprze
dania. Zielona 43. 1. p.

30-4

WapwBfę nsatalił
12 cm. szerokości si rzedam 
DcrLsia Dr. Pfau, Żółkicv • 
s .a 26. 33—5

C O L 0c » l  H iS J SR t i ?

P-rsi$ dziw® tylks i  wodnym znakiem na bibułce „ S a s a / c s e l ł c i a '.

P R Z E D W O J E N N E J  J A K O Ś C I
B I R I l U l  i  T O T E I  O Y S A R E T O ^ Y G H

i  R U L r N A G H  L U B  P U D E Ł K A C H
Prawdziwe tylko z wodnym znakiem na bibułce „ S u z z L to e lłŁ F Ł '

codziennie « „odz. 7‘40 Wspaniały, no"; program! MTRJMtf, cucą fakirów indyjskich. 
8 AT C gimnastycy na baraAi 84 TAN'F. 1,1,0 akt Mefisto. FEIUJV, wirtuoza muzrk 
i O i * l  DON 1HA.T, iarsc B A | T . V 0 B0 Z1 3 CYO NÓW t DABlłOlY. K^ L oL i KI

MICHALSKA, śX-:LVYM. '
W niedziela i święta 2 przpdijt ■ wiruia — n godz. 4 tej i 7 30. — Bilety wcześniej do raby- 

cia w składzie papieru d . i j - Ą  TF31ĘŁX3a3 Tm,A , u.1, £ < e g  i o h ó w  3 .

ł f

* ś  r*i'35iic .o  n i  Li, ’ £i'Ovt o c tc e tfa in c - j f\> i ’a f i i

j e m :  i  e s  i& r -  o e s  j e Ł  js &. “
Bnajdu fe  w e  1 L -w o w io

t y l k o
przy u k .  K o r a ]  a i c U i r J  
— (lnu in AkmaemlekleJ 1 Źluiorowlct.) —

ż u ł  t A  red. x r^aajLior oivuwj.ctLui_iy. ..u - — jurz. Dluiueui n. u m a uu.. i We Lwowie, AjA^L U.


